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O filmie:

 „Czworo do pary” to nowe życie komedii romantycznej z mistrzowskim suspensem oraz intrygującym zwrotem akcji, jakiego w kinie nie było od lat. W rolach głównych występują Elizabeth Moss („Mad Men”) i wschodząca gwiazda amerykańskiego kina Mark Duplass.

Ethan (Mark Duplass) i Sophie (Elizabeth Moss) przeżywają kryzys małżeński. Za radą terapeuty (Ted Danson), wynajmują dom za miastem, w którym mają spędzić weekend. Jak zapewnia psycholog, pary wracają stamtąd zupełnie odmienione. Początkowo zabawny i romantyczny pobyt zmienia się w obliczu pewnego odkrycia. Okazuje się, że Ethan i Sophie nie są jedynymi lokatorami posiadłości. Wobec niezwykłego spotkania, będą musieli spojrzeć na swój związek z zupełnie innej perspektywy i wyjaśnić, czy wciąż są tymi samymi osobami. „Czworo do pary” to przewrotna opowieść o relacjach męsko-damskich widzianych z dystansu i przedstawionych z przymrużeniem oka.
Dobierając czworo do pary

Science fiction to często rzeczywistość w przebraniu. W tym gatunku pomysłowe przerysowania służą pokazaniu prawdy na temat świata, w którym żyjemy. „Czworo do pary” wykorzystuje konwencję s-f, by uważnie przyjrzeć się najbardziej intymnym elementom związku między kobietą i mężczyzną. 

Gdy Charlie McDowell, jeden z najmłodszych absolwentów w historii The American Film Institute, został zaproszony na spotkanie z Markiem Duplassem, wpływowym twórcą kina niezależnego (mającym na koncie jako aktor i producent takie tytuły jak „The Puffy Chair” i „Cyrus”;  w Polsce widzieliśmy go w filmach „Na własne ryzyko”, „Wróg numer 1”, a uwagę zwrócił zwłaszcza w „Siostrze twojej  siostry”), obaj panowie szybko znaleźli wspólny język. – Myślę, iż dlatego tak łatwo się porozumieliśmy, że jesteśmy ludźmi zdolnymi do budowania życzliwych relacji – mówił McDowell. – Nie jestem reżyserem, który lubi wsadzać kij w mrowisko i stwarzać na planie nerwową atmosferę. Wolę współpracę i szybko skracam dystans z ludźmi, z którymi pracuję. Mark jest pod tym względem taki jak ja. Od razu wiedziałem, że nasza wspólna praca będzie się dobrze układała. Podobnie odbierał to Duplass. – Między mną i Charliem od razu zaiskrzyło. Bardzo przypominał mi mnie i mojego brata Jaya, z czasów kiedy pracowaliśmy nad filmem „The Puffy Chair”, tyle że Charlie ma dużo większą wrażliwość wizualną, niż którykolwiek z nas. Miałem nadzieję, że razem stworzymy film, charakteryzujący się tą surową, organiczną naturalnością, którą z Jayem tak bardzo lubimy. I która będzie wzbogacona o wizualne i estetyczne pomysły Charliego.

Niedługo potem Duplass wysłał McDowellowi i współpracującemu z nim scenarzyście Justinowi Laderowi pomysł na film – z założenia bardzo zagadkowy, lecz w gruncie rzeczy bardzo prosty: co się stanie, gdy mąż obudzi się pewnej nocy, pójdzie do innego pokoju, zapali trawkę z żoną, przeprowadzi z nią poważną rozmowę na temat sensu życia, wróci do łóżka i odkryje, że ona nadal leży w łóżku i śpi? – Justin i ja od razu chwyciliśmy za telefony i zaczęliśmy omawiać klimat filmu – wspominał McDowell. – Chcieliśmy stworzyć coś w stylu filmów Charliego Kaufmana i Spike'a Jonze'a. Zaczęliśmy przerzucać się pomysłami. Zapytał, czy mamy jakieś miejsce, w którym moglibyśmy umieścić akcję filmu, a ja odkryłem, że istnieje szansa, by skorzystać z domku w Ojai. Kiedy już mieliśmy pomysł i lokalizację, przystąpiliśmy do budowania projektu scenariusza.

Pracując pod presją czasu – Duplass, który jest aktorem, reżyserem i producentem, miał mocno wypełniony terminarz – McDowell i Lader przekształcili jego pomysł w oryginalny scenariusz. Fabuła przedstawia się tak (uwaga, spoiler!): borykający się z kryzysem związku Ethan i Sophie jadą w piękne, ustronne miejsce, by spróbować rozwiązać swoje problemy, korzystając ze spokoju i sielankowej scenerii. Zauważają wkrótce, że w wynajętym na weekend domku dzieje się coś dziwnego: mieszkają tam ich lepsze wersje! McDowella bardzo cieszył fakt, że przy całym skomplikowaniu fabuły może jednak skupić się na charakterach postaci i szczegółach ich relacji. – Przede wszystkim chciałem zająć się tym pragnieniem, które dopada każdego z nas, by osoba, którą kochamy, zawsze była taka, jak na początku znajomości, kiedy to stara się pokazać z jak najlepszej strony. Bo gdy emocje opadają, zaczynamy zachowywać się normalnie. Wtedy pojawia się refleksja: kiedyś było inaczej, tamto bardziej mi się podobało. Ten wątek przemawia do mnie wizualnie i intelektualnie. Lubię opierać filmy na ludziach z krwi i kości, przedstawiać ich tak naturalistycznie, jak to tylko możliwe, a potem wrzucać ich w sytuacje nie z tego świata. Pozwala to na eksperymenty wizualne, przy jednoczesnym realistycznym podejściu do uczuć i emocji.

Kiedy już scenariusz był gotów i wiadomo było, że Ethana zagra Duplass, pozostał ostatni, kluczowy element układanki – kto zagra Sophie. Elisabeth Moss („Przerwana lekcja muzyki”, „W drodze”) i Duplass od pewnego czasu planowali współpracę, nic więc dziwnego, że jej nazwisko pojawiło się jako możliwa kandydatura. Pomysł spodobał się McDowellowi. – Obejrzałem wiele wywiadów z jej udziałem, bo interesuje mnie sposób, w jaki ludzie zachowują się, kiedy mogą być sobą. Podoba mi się jej wygląd i zastanawiałem się, jaką może być osobą. Bardzo szybko stała się naszą główną kandydatką do roli. Gdy przekazaliśmy jej scenariusz, podczas czytania wysyłała do Marka esemesy, w których wypowiadała się entuzjastycznie o tekście, więc wiedzieliśmy, że przypadł jej do gustu.

Wewnątrz „Czworga do pary”

Jedną z wielu zmyłek w filmie jest to, że fabuła przypomina z początku tradycyjny dramat opowiadający o kryzysie w małżeństwie. Oglądamy montażówkę, w której na przestrzeni lat Ethan i Sophie zwierzają się swojemu terapeucie z kryzysów, przez jakie przechodzi ich związek. Wreszcie para decyduje się na krótki wypad do położonej na odludziu posiadłości, aby odnaleźć się wzajemnie w cichym i spokojnym otoczeniu. Okolica jest nie tylko piękna, ale także niezamieszkała – Ethan i Sophie są jedynymi ludźmi w promieniu wielu mil. Na posiadłość składają się dwa domki, główny i dodatkowy dla gości. Dla McDowella było ważne, by każdy z nich miał wyraźnie inny klimat. – Od początku chciałem, by każdy z domków był niejako osobnym bohaterem. W filmie widzimy dwie różne wersje każdej z postaci, więc dla mnie domki były również dwiema wersjami tego samego wnętrza. W głównym domu mamy stonowane kolory, a w domku gościnnym, który jest – by tak rzec – bardziej fantastyczny, kolory są zdecydowanie bardziej wyraziste. 

Bardzo szybko Ethan i Sophie odkrywają różnicę między domkami. Już pierwszej nocy Sophie udaje się do domku gościnnego, w którym dochodzi do zbliżenia między nią a mężczyzną, który w jej mniemaniu jest Ethanem. Ale kiedy następnego ranka wraca do głównego domu i znajduje w nim śpiącego Ethana, zdaje sobie sprawę, że coś jest nie w porządku. Po wielu eksperymentach oboje orientują się, że kiedy jedno z nich przebywa samo w domku gościnnym, spotyka tam dublera swojego partnera, który jest odrobinę bardziej atrakcyjny i czarujący niż oryginał. Dublerzy wydają się niezdolni do opuszczenia domku gościnnego i nie pojawiają się, kiedy Ethan i Sophie są w nim razem.

Kiedy już Ethan i Sophie poznają zasady rządzące tutejszą rzeczywistością, muszą odnaleźć się w tej dziwnej sytuacji. Na początku instynkt sugeruje im ucieczkę, ale Sophie proponuje, żeby jednak zostali i zbadali, jakie możliwości daje taki układ. Gdy wreszcie zrozumieją, że ich dublerzy przypominają im, co niegdyś ich do siebie zbliżyło, zgadzają się, że warto zostać tam dłużej. Jednak im więcej czasu Sophie spędza z dublerem Ethana, tym bardziej się w nim zakochuje, co zwiększa napięcie między nią a prawdziwym Ethanem. A ten staje się zazdrosny o nią i jej związek ze swoim dublerem. Duplassa intrygował fakt, że dubler Ethana jest tak bardzo podobny do oryginału. – Źródłem zazdrości Ethana jest to, że Sophie zakochała się w facecie, jakim on sam mógłby być. Może nawet był nim kiedyś, ale stracił swoją atrakcyjność gdzieś po drodze. Jeśli twoja dziewczyna zakocha się w Ryanie Goslingu, masz przerąbane, ale przynajmniej wiesz, że nigdy nie będziesz Goslingiem. Ale jeśli zakochuje się w kimś bardzo podobnym do ciebie, tylko odrobinę, dziesięć, może dwadzieścia procent lepszym od ciebie? To naprawdę może namieszać w głowie. Tak myślę.

Tymczasem relacja, jaka łączy Ethana z dublerką Sophie jest zasadniczo inna. Kiedy między Sophie i dublerem Ethana iskrzy, Ethanowi bardziej zależy na odzyskaniu uwagi ze strony prawdziwej Sophie. A ta spędza coraz więcej czasu w domku gościnnym. Ethan ma świadomość, że wtedy spotyka jego dublera, lecz nie może w żaden sposób się z nim zmierzyć, bo gdy tylko wejdzie do domku, dubler znika. Dla McDowella konflikt, jaki pojawia się w relacjach między czworgiem bohaterów, stanowił sedno filmu. – Wymyśliliśmy sobie, że powodem problemów w małżeństwie Ethana i Sophie było to, że on ją zdradzał. A teraz Ethan desperacko pragnie odzyskać uczucie żony, mimo że to on zawalił sprawę. Niewierność męża obróciła w gruzy świat Sophie, która teraz zastanawia się, na jakim etapie życia się znajduje. Obydwoje są bezbronni i narażeni na zranienie. Gdy Sophie zakochuje się w innym Ethanie, tak naprawdę zakochuje się w osobie, w której już raz się zakochała – na początku ich znajomości. Taki był Ethan w czasach beztroski. Sophie przestaje myśleć racjonalnie, zaczyna gonić przeszłość. Dla Ethana inna Sophie jest „żoną ze Stepford”, o której stara się nie myśleć, bo skupiony jest na walce o miłość prawdziwej Sophie.

Moss była zachwycona wyzwaniem, jakie dawało jej granie dublerki Sophie, nie jako niezwykłej, nieziemskiej istoty, ale kobiety z krwi i kości. – Chciałam, by była w niej fałszywa doskonałość, jaka cechowała żony ze Stepford, ale pragnęłam też, żeby było to coś dwuznacznego. Moim celem było, byście się zastanawiali, na ile jest prawdziwa. Jedną z moich ulubionych kwestii jest ta, kiedy ona odpowiada na jakieś pytanie Ethana: jestem prawdziwa. Jednym z najbardziej interesujących elementów pracy przy tym filmie było odkrywanie, jakimi osobami jesteśmy na początku znajomości, a kim stajemy się kilka lat później, kiedy życie kilka razy nam dokopie, gdy przeżyjemy wiele wzlotów i upadków i gdy już przestaniemy się starać i będziemy naprawdę sobą. Gdy zaczniemy pokazywać te elementy swojej osobowości, które nie muszą się partnerowi podobać. I gdy podważamy wiarygodność lepszej wersji siebie. Dlatego zrozumienie i poznanie tej idealnej kobiety było dla mnie bardzo interesujące. Ta dziewczyna jest zabawna i śmieje się z każdego twojego żartu, kocha sport, gotuje i jest zawsze piękna. Zastanawiałam się, jaka jest idealna dziewczyna, narzeczona, żona i czy to jest w ogóle ważne, by taką być. Zdarzało się, że w jednej scenie kilkakrotnie zmieniałam się z jednej Sophie w drugą.

Mimo że fabuła filmu opiera się na bardzo oryginalnym pomyśle, jego twórcy nie zamierzali spocząć na laurach. Wiele radości z oglądania filmu czerpie się z odkrywania kolejnych warstw fabuły wbudowanych w podstawowy pomysł. Widać to w scenie, w której Ethan udaje swojego dublera. Zasadą jest, że dubler pojawia się w domku gościnnym tylko wtedy, kiedy Ethan lub Sophie są tam bez swojego współmałżonka. W pewnym momencie filmu Ethan zauważa, że Sophie wybiera się do domku gościnnego, więc zakrada się do niego tylnym wejściem, żeby zapobiec pojawieniu się dublera. Nieświadoma podstępu Sophie zakłada, że mężczyzna, którego tam spotyka, nie jest prawdziwym Ethanem. A tymczasem ten podejmuje grę, bo jest ciekaw, jak Sophie odnosi się do jego dublera. – To był pierwszy moment, w którym chciałem wykorzystać dodatkowe pomysły i zamieszać wszystkim w głowach, także w mojej własnej – mówił McDowell. – Potrzebowaliśmy sytuacji, w której Ethan widzi, jaki to wszystko ma wpływ na Sophie, i w której zaczyna rozumieć, co cały czas robił źle. Właśnie wtedy to do niego dociera. I podejmuje decyzję, że musi ją odzyskać. Zależy mu na Sophie, ale nigdy jej nie słuchał. Teraz wreszcie znalazł się w sytuacji, w której nie ma innego wyjścia, jak tylko wczuć się w jej położenie.

Tworząc „Czworo do pary”

Warto zwrócić uwagę na to, że wiele dialogów było improwizowanych, co jest dość charakterystyczne dla stylu pracy Duplassa. – Cały czas rozmawialiśmy o tym, jak można sprawić, by film był lepszy – wyjaśniał aktor. – Mieliśmy bardzo otwartą, chętną do współpracy grupę ludzi. McDowell ani przez chwilę nie obawiał się, czy aktorzy poradzą sobie z improwizowanymi dialogami: – Sukces improwizacji zależy od instynktu i charakteru aktorów. Gdy zebraliśmy się, pogadaliśmy i poczuliśmy się swobodnie, mogliśmy razem zrobić wszystko. Od samego początku Mark i Elisabeth świetnie sobie radzili z improwizowaniem. Nie chciałem jednak, żeby w filmie nadmiernie czuło się tę improwizację i na tym skupiliśmy się podczas montowania filmu z Jennifer Lilly. Chcieliśmy tak zmontować film, by miał naturalną swobodę charakterystyczną dla improwizacji, ale by nie był zależny od żartów. I aby historia, którą opowiadamy, się nie rozmyła. Myślę, że udało nam się osiągnąć cel. 

Moss obawiała się nieco, jak improwizacja wpłynie na jej rolę, ale ostatecznie była bardzo zadowolona z nowego doświadczenia. – Sceny były mniej więcej w połowie improwizowane. Trochę się bałam, ale pamiętam, że kiedy powiedziałam o tym Charliemu i Markowi, ten ostatni odparł, że wszystko będzie dobrze, i że on zawsze tak pracuje. I miał rację! Rano dostawaliśmy strony z naszymi kwestiami na dany dzień, ale mieliśmy je traktować jako wskazówkę, jak rozumieć daną scenę. Przyznam, że często miałam ochotę powiedzieć swoją kwestię tak, jak była napisana. Najfajniejsze było to, że przed nagraniem danej sceny siadaliśmy razem, Mark, Charlie, Justin, Mel, nasz producent i ja, by ją omówić. Mogliśmy przedstawiać takie pomysły, na jakie mieliśmy ochotę, nawet głupie, i nie było z tym problemu. Sprawdzaliśmy, czy nam to pasuje, a potem testowaliśmy inne wersje. To było twórcze.

Większość akcji toczy się w ustroniu dla par, czyli stale oglądamy te same wnętrza i plenery. Mimo to, McDowell i operator Doug Emmett zdołali sprawić, iż nie odczuwamy znużenia. – Domek gościnny był dość mały, ale wiele się w nim działo – wspominał McDowell. – Spędziliśmy tam z Dougiem dużo czasu podczas przygotowań do filmu. Zrobiliśmy zdjęcia do każdej sceny. Fotografie wykorzystaliśmy przy tworzeniu storyboardu. Udało nam się znaleźć styl wizualny, który pasował do domku, świadomi wszystkich ograniczeń, jakie nam narzucał. Zdecydowaliśmy się użyć soczewek anamorficznych, podczas gdy w głównym domu pracowaliśmy z zastosowaniem soczewek sferycznych. Anamorficzne pozwoliły nam osiągnąć efekt dziwnego zaokrąglenia rogów ekranu i w ten sposób uzyskaliśmy efekt miejsca nie z tej ziemi. Aby uniknąć wrażenia, że się powtarzamy, spędziliśmy przed zdjęciami dużo czasu, szukając odpowiednich kątów i ujęć. Chciałem pokazać każdy centymetr kwadratowy tego domku. 

Mimo że film jest niezależną produkcją niskobudżetową, mamy w nim efekty specjalne, wymuszone przez scenariusz w końcowej części, kiedy Ethan i Sophie w tym samym czasie i miejscu spotykają swoich dublerów. McDowell musiał podjąć bardzo ważną decyzję, jak wprowadzić te efekty do filmu. – Nigdy nie myślałem, że już w moim pierwszym filmie będę musiał korzystać z zielonego tła, motion control i dzielonego ekranu. Mieliśmy mały, niezależny film oparty na wspaniałym pomyśle i nie chciałem psuć tego przez słabe efekty specjalne. Widziałem „Adaptację”, film, w którym było dwóch Nicolasów Cage’ów. Pomyślałem, że w każdej scenie powinniśmy mieć kosztowne, efektowne ujęcie: kiedy wszyscy czworo pojawiają się razem, albo kiedy któryś z bohaterów mija się ze swoim dublerem. Jedno takie ujęcie w każdej scenie powinno wystarczyć, by widzowie nam uwierzyli.

O aktorach:

Elisabeth Moss (Sophie) 

Urodziła się 24.07.1982 r. w Nowym Jorku. Najbardziej znana z roli Peggy Olson w serialu „Mad Men”. Wcześniej zagrała córkę prezydenta USA w serialu „Prezydencki poker”. Jako nastolatka wystąpiła filmach „Tysiąc akrów” (z Michelle Pfeiffer i Jessicą Lange) i w nominowanej do Oscara „Przerwanej lekcji muzyki” (u boku Angeliny Jolie, Winony Ryder, Vanessy Redgrave i Whoopi Goldberg). Ostatnio można ją było oglądać w kinach w komediach „Czy słyszeliście o Morganach?” i „Idol z piekła rodem” oraz w dramacie „W drodze” (według prozy Jacka Kerouaca), a także w serialu „Top of the Lake” („Tajemnice Laketop”) w reżyserii Jane Campion. 

Filmografia (wybór): 

1990 – Bar Girls (TV), 1991 – Kosmita z przedmieścia (Suburban Commando), 1992 – Midnigth's Child (TV), 1993 – Gypsy (TV), 1994 – Imaginary Crimes,  1995 – Escape to Witch Mountain (TV, TVP: Ucieczka na Górę Czarownic), Separate Lives, The Last Supper (wideo, TVP: Kolacja z arszenikiem), 1997 – Tysiąc akrów (A Thousand Acres), 1999 – Earthly Possesions (TV), The Joyriders, Mumford, Anywhere but There (wideo: Wszędzie, byle nie tu), Przerwana lekcja muzyki (Girl, Interrupted), 2001 – Spirit (TV), West of Here, Heart of America, 2003 – Temptation, Virgin, Zaginione (The Missing), 2005 – Bittersweet Place, 2007 – Day Zero, The Attic (V), 2008 – El camino, New Orleans, Mon Amour, 2009 – Czy słyszeliście o Morganach? (Did You Hear About the Morgans?), 2010 – A Buddy Story, Get Him to the Greek (DVD: Idol z piekła rodem), 2012 – The Pack, Darling Companion, W drodze (On the Road), 2014 –  Listen Up Philip, Czworo do pary (The One I Love), Queen of Earth (w realizacji), Meadowland (w realizacji)

Mark Duplass (Ethan) 

Gdy wkroczył do kina niezależnego, uznano to za powiew świeżości. Urodził się 7.12.1976 roku w Nowym Orleanie. Wspólnie z bratem Jayem (The Duplass Brothers) napisał, wyreżyserował i wyprodukował film „The Puffy Chair”, który w 2005 roku stał się przebojem festiwalu Sundance. Ich kolejne filmy – „Baghead”, „Cyrus”, „Siostra twojej siostry” i „Na własne ryzyko”, inteligentne komediodramaty pełne celnych obserwacji obyczajowych, trafiły do szerszej dystrybucji. Na początku 2015 r. w HBO będzie miał premierę serial „Togetherness”, którego reżyserami, scenarzystami i producentami są bracia Duplass. Mark i Jay występowali kiedyś w zespole Volcano, I'm Still Excited!! grającym alternatywnego rocka. Żoną Marka jest aktorka i reżyserka Katie Aselton (poznali się na planie sitcomu „The League”), z którą ma dwoje dzieci.  

Filmografia: 

2002 – The New Brad (kr.m.), 2003 – This Is John (kr.m.), Brighter Days (kr.m.), 2004 – Scrapple (kr.m.), We Todd Did (kr.m.), 2005 – The Puffy Chair, The Intervention (kr.m.), 2006 – Mean (kr.m.), 2007 – Hannah Takes the Stairs (Canal+: Hannah wchodzi po schodach), 2009 – Humpday, True Adolescents, Other People's Parties, The League (serial TV, 61 odc. w  latach 2009–2014), 2010 –  Greenberg, Mars, 2011 – Siostra twojej siostry (Your Sister's Sister), The First A.D. (kr.m.), 2012 – Safety Not Guaranteed (DVD:  Na własne ryzyko), The Mindy Project (serial TV, 14 odc. w latach 2012–2014), 2013 – Parkland, People Like Us, Darling Companion, Wróg numer 1 (Zero Dark Thirty), 2014 –  Togetherness (8 odc. w 2014 roku), Czworo do pary (The One I Love), Creep, Tammy, Mercy (w realizacji), Lazarus (w realizacji), Wedlock (V, kr.m., w realizacji)

Ted Danson (terapeuta) 

Najbardziej znany z serialu „Zdrówko”, który był emitowany przez 11 lat (1982–1993). Urodził się 12.12.1947 roku w San Diego. Za rolę Sama Malone był dziewięciokrotnie nominowany do nagrody Emmy, a statuetkę zdobył dwa razy, w 1990 i 1993 roku. Za tę samą rolę dwukrotnie nagrodzono go Złotym Globem (1989 i 1990). Zagrał w kilku popularnych komediach: „Trzech mężczyzn i mała dama” (z Tomem Selleckiem i Stevem Guttenbergiem), „Made in America” (z Whoopi Goldberg) i „Potyczki z tatą” (z Macaulayem Culkinem). W 1998 roku pojawił się w epizodzie w „Szeregowcu Ryanie” Stevena Spielberga. Od 2011 regularnie można go oglądać w serialu „Zagadki kryminalne Las Vegas”. Jego żoną od 1995 roku jest ceniona aktorka Mary Steenburgen („Powrót do przyszłości III”, „Co gryzie Gilberta Grape'a?”). 

Filmografia (wybór):  

1970 – Somerset (serial TV), 1979 – The Onion Field (TVP: Cebulowe pole), 1980 – The Women's Room (TV), Once Upon a Spy (TV), 1981 – Dear Teacher (TV), Body Heat (TVP, wideo: Żar ciała), Our Family Business (TV), 1982 – Cheers (serial TV, Polsat: Zdrówko, 271 odc. w latach 1982–1993), 1983 – Cowboy (TV, TVP: Kowboj), Allison Sydney Harrison, 1984 – Something About Amelia, 1985 – Little Treasure (wideo: Maleńki skarb), 1986 – Just Between Friends (TVP: Miedzy nami przyjaciółkami), A Fine Mess (wideo, Polsat: Niezły bajzel), When the Bough Breaks (TV), 1987 – We Are the Children (TVP: My jesteśmy dziećmi), Trzej mężczyźni i dziecko (3 Men and a Baby), 1989 – Dad (wideo, TVP: Tata), Kuzyni (Cousins), 1990 – Trzech mężczyzn i mała dama (3 Men and the Little lady), 1994 – Pontiac Moon, Getting Even with Dad (wideo: potyczki z tatą), 1996 – Gulliver's Travels (TV, wideo: Podróże Guliwera), Loch Ness (wideo: Loch Ness), 1998 – Homegrown (TVP: Amatorzy w konopiach), Thanks of Grateful Nation/Gulf War (miniserial TV, TVP: Wojna w Zatoce), Szeregowiec Ryan (Saving Private Ryan),  Jerry and Tom,  Becker (serial TV 129 odc. w latach 1998–2004), 1999 – Mumford, 2002 – Living with the Dead (DVD: Rozmowy z zaświatami), Mr. Pilgrim Goes to Hollywod, 2004 – It Must Be Love (TV), Fronterz, 2005 – The Moguls/The Amateurs (DVD: Amatorski projekt), Our Fathers (TV), Knights of the South Bronx (TV), 2006 – Guy Walks into a Bar (TV), 2007 – Nobel Son (DVD: Porwany), Damages (serial TV, HBO, TVP: Układy, 23 odc. w  latach 2007–2010), 2008 – The Human Contract, Mad Money, 2009 – The Open Road (DVD: Na drodze do szczęścia), The Magic & (TV, tylko głos), 2011 – Jock (tylko głos), 2012 – Ted (Ted), Big Miracle (DVD: Na ratunek wielorybom),  2014 – Czworo do pary (The One I Love)  

O reżyserze:

Charlie McDowell

Ten rok jest dla niego przełomowy: wyreżyserował swój pierwszy film pełnometrażowy i wydał pierwszą książkę – satyryczną powieść „Dear Girls Above Me” (2013), która spotkała się z bardzo dobrym przyjęciem krytyków. Jest synem aktorskiej pary Mary Steenburgen i słynnego Anglika Malcolma McDowella („Mechaniczna pomarańcza”, „Asy przestworzy”, „Szczęśliwy człowiek”)  oraz pasierbem Teda Dansona. Urodził się 10.07.1983 roku w Los Angeles. Jego siostra Lilly to także aktorka. Jest także jednym z najmłodszych absolwentów wydziału reżyserskiego The American Film Institute, gdzie wyróżniono go nagrodą Bridgesa/Larsona za znakomitą współpracę z aktorami. Autor wielu filmów krótkometrażowych (m.in. „Bye, Bye Benajmin”, 2006), które zdobywały wyróżnienia na festiwalach filmowych w USA. Przez trzy lata pracował jako asystent producenta na planie serialu Larry’ego Davida „Powstrzymaj entuzjazm”. Założył własną firmę produkcyjną Cloudbreak Productions.  Jego pełnometrażowy debiut „Czworo do pary” został bardzo ciepło przyjęty przez krytykę; podkreślano zarówno dowcip, jak i precyzję  reżyserskiego warsztatu. 
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